










Do kogo 
Do kogo napiszę. na Wołyń 

kto będzie czytał 

- nie wiem 

Napiszę do kresowej tęsknoty. 

ukrytej w miejscu. 

którego ani zapomnieć. 

ani odnaletć. 

Napiszę. że łzy po mamie. 

tęsknotę po ojcu 

a wiarę - stamtąd 

noszę z losem - sławiąc 

Ojczyznę tamtą 

- tutaj. piękno nie takie. 

Krzysztof Kołtun 
Procesja pod koniec wieku. 

Kraków 2000. Wydawnictwo FALL 





- Piękny nasz kraj. synu, piękny. Ale co zrobić. Na świecie jest wiele pięknych krajów, ale 

nasz dla nas najpiękniejszy i najdroższy. Na świecie jest wiele różnych Judzi: Rozmaitych 

Judzi. Rozmaici są ludzie. i biali, i czarni. i żółci. Jedni tacy sami. jak my. drudzy rozumniejsi. 

jeszcze inni głupsi. ale wszyscy oni żyją tak. jak i my żyjemy. Wszyscy oni, jak i my. muszą 

jeść i chcą żyć w wolności. Wszyscy. oni, jak i my. kochają swój kraj. w którym się urodzili. 

swoją ziemię, która ich wykarmiła~ swoje niebo. które radowało ich swoją pięknością. światłem 

i ciepłem. Spójrz tylko na ten świat Boży. Rzeczki płyną. kwiaty kwitną. ptaszęta szczebiocą. 

I człowiek myśli: Poco to wszystko? Poco, kiedy my żyjemy. a żyjemy nierozumnie. 

męczymy się i narzekamy? Poco to wszystko? A mądry głos Boży odpowiada: Dla ciebie. Dla 

twojego szczęścia. tylko, że szczęście to rzecz zmienna. niepewna i trzeba umieć je rozpoznać. 

Największe, mój synu. szczęście na świecie, to kochać swój kraj i pracować dla niego przez całe 

życie. Pamiętaj o tern. a będziesz zawsze szczęśliwy. nawet wśród na;gorszego zła. 

Ułas Samczuk 

Woły1l. Warszawa 1938. Towarzystwo Wydawnicze "Rój" 





K r e s y ... Bogate. stare. piękne słowo. Jest w nim obszar i przestrzenność, bezkres równin 
falujących. oddalenie od świata i wicher stepowy. Dla każdego z tamtej strony zawiera w sobie 
treść ojczystej ziemi. ;e; barwę. kształty i woń. 
( ... ) 

Odejdziemy od tych stron. ale przed odejściem - na wzniosłej górze, w ciszy serc bijących 
- ślubujemy wieczną wiarę i miłość- tej ziemi. Ślubujemy ;e; powrócić. gdy tylko pierwsza 
możność powrotu nadejdzie. - ślul;mjemy ;e; pozostać wtedy aż do końca. 
( ... ) 

Ziemio najmilsza mimo prześladowań. Ziemi rodzona pomimo traktatów. Ziemio polska 
i ojczysta mimo planów partyj. z ·iemio n a s z a - pomimo sądów cudzoziemskich ... 

Zofja Kossak-Szczucka 

_Pożoga. Wspomnienia z Wołynia 1911 - 1919. 
Kraków 1922. Nakładem Krakowskiej Spółki Wydawniczej 





Te90 wiec:zov-u_, wybiev-ając sobie 

W\iejsce do spaV\.ia V\.ie wied:zieliśW\y_, 

i.e teV\. wybór-_, to wybór- i.ycia 

lub ŚW\iev-ci 



W latach 1942 -1946 OUN i UPA wraz z zaangażowanymi przez nic wiejskimi bojówkami 

ukraińskimi wymordowały na Wołyniu i w Galicji oraz nadbużańskim pasie Lubelszczyzny 

łącznic ok.120 tys. Polaków od niemowląt do starców w około 4300 micjsct>wościach, niszcząc 

przy tym kilka tysięcy polskich osiedli i kilkadziesiąt tysięcy gospodarstw. 

Organizacja mordów, ich przebieg, zasięg terytorialny i rozmiary. propagowana przy tym 

ideologia nawołująca do wyniszczenia Polaków jako grupy narodowościowej - niezbicie świadczą. 

że była to zamierzona i zorganizowana akcja fizycznej eksterminacji ludności polskiej - w świetle 

. Konwencji w sprawie zapobiegania i karania zbrodni ludobójstwa z 1948 r. kwalifikowana jako 

ludobójstwo. 

Ewa Siemaszko 

Od walk i terroru do ludobójstwa. (w~ Zagłada Polaków na kresach II Rzeczypospolitej 
(Stosunki polsko-ukraiflskie w latach 1939 - 1945} Materiały pomocnicze do nauczania historii Polski XX wieku. 

Tarnów 2008. Samorządowe Centrum Edukacji w Tarnowie 





Nie takiej Ukrainy spodziewałem się po upadku Związku Sowieckiego. Nie takiej Polski 

spodziewałem się po upadku PRL. Ani na Ukrainie, ani w Polsce nie ukształtowały się elity 

zdolne do powiedzenia prawdy o ludobójstwie na ludności polskiej i ukrailiskiej. dokonanym 

przez struktury nacjonalizmu ukraińskiego. 

(.„) 

Muszę więc pamiętającym jeszcze wołyńską i halicką krew i pożogę opowiedzieć - kto 

jest za zakłamaniem tej gorzkiej prawdy. a kto z trudem przebija się ku prawdzie. W tym 

zakłamaniu udział biorą nie tylko nacjonaliści ukraińscy. ale też niektórzy polscy historycy 

na Zachodzie i w Polsce, uchodzący za wybitnych polscy działacze kulturalni na Zachodzie, 

jak też wielkonakładowa prasa w Polsce i na Zachodzie. 

( ... ) 
Moralność jest jedna, wyraźna. je_dnoznaczna. nie można jej relatywizować. kierując się 

wątpliwej wartości względami politycznymi. 

Wiktor Poliszczuk 

Gorzka prawda. Cień Bandery nad zbrodnią ludobójstwa. Warszawa 2006. Wydawnictwo ANTYK 





Dla rodzin ofiar. jak i dla wszystkich dawnych mieszkańców tych ziem. najboleśniejszy jest 

jednak fakt. że po roku 1989. a wir;c już po ponownym odzyskaniu niepodl~głości, polski 

parlament nie nazwał po imieniu tej niewyobrażalnej zbrodni, do której można porównać 

jedynie ludobójstwo Ormian w Turcji w czasie pierwszej wojny światowej oraz Holokaust 

Żydów i Cyganów podczas drugiej. a także stalinowską zagładr; ludności ukraińskiej w czasach 

Wielkiego Głodu czy obecne zbrodnie dokonywane przez muzułmanów na ludności 

chrześcijańskiej w Darfurze (zachodni Sudan) i przez sołdatów Putina na cywilach Czeczenii. 

Musi tutaj wyraźnie paść słowo ..ludobójstwo". bo wszelkie eufemizmy typu „wojenne 

wydarzenia". „bolesne wypadki" czy „czystki etniczne" są nie tylko fałszerstwem. lecz 

po prostu obrazą pamir;ci ofiar. 

Ks. Tadeusz Isakowicz-Zaleski 

Przemilczane ludobójstwo na Kresach. K raków 2008. Małe Wyda wnictwo 














